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Z życia uchodźców w Choceniu.
Dnia 29. zeszłego miesiąca odbyło sią w Cho- 

cenit uroczyste zakończenie kursu bucbalteryjno- 
handlowogo, założonego dla uchodźców galicyjskich 
za zezwoleniem Namiestnictwa w Pradze, a za sta­
raniem Zarządu baiaków.

Kurs prowadził, zaproszony w tym celu z Kra­
kowa, p. K. Zimowski, który uczył buchalteryi po­
jedynczej i podwójnej, oraz bankowej i nauk handlo­
wych. Inżynier Jarosław Lipa wykładał ste­
nografią, pisania na maszynie uczył oficyał Na­
miestnictwa z Pragi p. Jandera, a konweisacyi nie­
mieckiej p. Zawadzka.

Na kurs ucząszczali panie i mężczyźni, młodsi 
i stars: viekiem, a ukończyło go 45 osób. Frekfentanci 
przedstawiają doskonały materyai, jako siły pracu- 
ące w biurach i magazynach, tembardziej, że większa 
ch część ma poza sobą praktykę kancelaryjną przy 
rozmaitych działach Zarządu baraków.

Na uroczystość przybyło wiele interesujących się 
sprawami oświaty osób, jak: inspektor szkolny p. 
Jan Rąb z Pragi, inicjator kursu, imieniem Zarządu 
baraków komisarz dr. Pudlac, komisarz Woroszyń- 
ski, ks proboszcz Dudziak, ks. ruski Gullany, na­
czelny lekarz szpitala radca dr. Pelikan, dr. Madler, 
dyrektorzy szkoły polskiej i ruskiej p. Molisak i Stel­
mach, nauczyciele, wielu urzędników i innych 
osób.

Inspektor szkolny p. Rąb wyraził wykładającym 
naukę uznanie za owocodajną nracę i podniósł w prze­
mówieniu nięzwykłą w tych czasach potrzebą nauk 
handlowych, oraz podziękował w gorących słowach
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Zarządowi baraków, t. j. poprzedniemu naczelnikowi, wość dla spraw oświatowych na terenie baraków Imieniem Zarządu komisarz dr. Pudlac podeię-
sekretarzowi Namiestnictw? w Pradze p. Klepszowi, chcceńskich, oraz za jaknajchątniejsze popieranie kowal prof. Zimowskiemu za wydatną pracą, o czem

sią naocznie przekonał i wręczył mu uznanie i po­
dziękowanie na piśmie, a najpilniejszym uczestnikom 
kursu w liczbie ośmiu sprawił miłą niespodzianką, 
bo jako premie wręczył im asygnaty na sukuie
damskie i ubrania. W  imisniu uczestników kursu 
przemówił p. Pękala, składając p. Zimowskiemu 
w upominku zbiorową fotografię. Po rozdaniu świa­
dectw gośc'e oglądali bogatą wystawę prac buchal- 
teryjnych i korespondencyjnych.

Nauka na kursie pozostanie na długo w pamięci 
uczestników kursu, bo jak twierdzili sami, była ona 
duchową rozrywką i okrasą jałowego życia na 
gruncie baraków choceńskich. Nie uleg? wątpliwości, 
że sympatya, jaką cieszył się kurs u Zarządu bara­
ków, składającego się przeważnie z czeskich urzędni­
ków, odbije się i u nas sympatycznem echem, czego 
najlepszym będzie dowodem, gdy szefowie biur 
i przedsiębiorstw pospieszą z pomocą uchodźcom, 
dając im u siebie sposobność do pracy i zarobko­
wania. Zgłoszenia w tym celu przyjmuje p. K. Zi­
mowski, Kraków, ulica Tenczyńska 2.

Odznaczenie „trzynastaków“ .
„Krakowskie dzieci“ trzynasty pułk piechoty, 

welczące tak dzielnie na wschodnim froncie, wiele 
już spotkało odznaczeń i zaszczytnych wzmianek, 
tak w urzędowych komunikatach, jak i w korespon- 
dencyach prywatnych pism codziennych. Wszyscy, 
tak swoi, jak i obcy, twierdzą jednozgodnie, że 
w czesie obecnej wojny złożyli oni tyle dowodów 
męstwa i rycerskości, iż rzadko który z pułków 
mógłby się czemś podobnem poszczycić. Każdy
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obecnemu naczelnikowi, komisarzowi p. Mallemu i załatwian.e spraw odnoszących się do kursu handlo 
i komisarzowi dr. Pudlacowi za ich niezwykłą życzli- wego.

I  iyola nohodŹCÓw w Chocenie Kierownicy i uczestnicy kursu handlowego, ll  Naczelnik zarządu baraków, 
kom. Mally 2) Kom namieet. w Pradze dr. Pndlac 3) Kierownik kuron K Zimowa i 4) Nauczyciel F Jandera.


